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Miejsce i czas wydarzeń Janów Podlaski, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", okupacja
niemiecka, szkolnictwo, szkoła powszechna

 
Edukacja w okresie okupacji
W momencie wybuchu wojny, 1 września miałem rozpoczynać – no i rozpoczynałem
–  naukę  w  czwartej  klasie  szkoły  powszechnej.  Taka  była  nazwa  szkoły,  nie
podstawowa, tylko powszechna. Tam przez jakiś czas chodziłem do szkoły, no wojna
była, słyszało się przez radio, że bombardowania i tak dalej, no ale na razie przecież
szkoła we wrześniu [działała]. Nie pamiętam teraz ile, dwa tygodnie chodziłem, może
dłużej nawet. Zacząłem się zastanawiać, jak to było z nauczycielami, ale no ja byłem
wtedy  ta  klasa  czwarta,  to  niewielu  nauczycieli  mnie  uczyło.  Pan  nauczyciel
Chwedoruk się nazywał. Tak że we wrześniu chodziłem do szkoły.
No były te historie, o których już mówiłem, że nie było gdzie się uczyć, to nawet
uczyliśmy się w stodole. Nie było historii jako oddzielnego [przedmiotu]. No ja byłem
wtedy jeszcze małoletni bardzo. Podczas okupacji chodziłem przez jeden rok do
szkoły handlowej, bo taka w Białej Podlaskiej była legalnie prowadzona. [Było] takie
czasopismo „Ster” i to w czasie okupacji stanowiło legalną, że tak powiem, podstawę
do nauki języka polskiego w szkołach. Wiem, że dyrektor tej naszej szkoły handlowej,
nazywał się Perzyna, był  całym szefem od tajnego nauczania na powiat.  W tym
czasie, jak chodziłem do tej handlówki, no to nie miałem [o tym] pojęcia. Z tym, że
zostałem przyjęty do tej  handlówki dzięki  protekcji  kierownika szkoły w Janowie
Podlaskim, który dał moim rodzicom list do dyrektora Perzyny, popierający, żeby
mnie przyjęto w Białej do tej szkoły.
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